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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w w: ie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, prz, ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. : Tamże nabywać 
można pojedyncze ńumery Dziennika, 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 
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Gubernia piotrkowska 
w 1887-ym roku. 


—un— 


¿| łatwiejszy odbyt n 
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Produkcyjność gub 
wszystkich gałęziach 
się w.roku sprawozdawczym o znakomitą 
sumę 17,247,758 rubli, w porównaniu z ro. 
kiem 1886-ym. Według danych urzędowych, 
zwiększenie prętem przypada głównie na 
przemysł fabryczny przędzalniczo - tkacki i 
na przemysł górniczy, W roku 1886-ym 
pródukcya przemysłu wiel 
łącznie z warsztami rzemieślniczemi, przed. 
stawiała wartość 93,282,866 rubli. W roku 
EU ym produkcya ta wykazuje 111,530,624 
ruble, 

Przy układaniu staty 
wprowadzono w tym ro 
nia, dające jaśniejszy pogląd na rzeczy, 
Między innemi, przemysł wielki odłączony 
został od przemysłu drobnego i od rze. 
miosł. Dzięki temu, możemy zanotować 
ET Oj cyfry: wytwórstwo przemysłu 
wielkiego dało w 1887-ym roku 93,974,036 
rubli, — przemysł drobny zdobył się na 
produkcyę wartości 14,120;148 rubli, a rze- 
miosła przyniosły 3,436,440 rubli. Według 
danych urzędowych, zwiększenie, produkcyj 
ności “prz ła fabrycznego tłómaczy się 
wyeksploatowaniem nowyc rynków. zbytu 
na Kaukazie, w kraju akaspijskim, Ma- 
łej Azyj, a także w Turcyi i Rumunii. 
Bardzo korzystnie. na wywóz towarów. wpły- 
nęło także otwarcie drogi żelaznej zaka- 
spijskiej, oraz bocznych linij na. drodze 
iwangrodzko-dą browskiej, 

Zanim przejdziemy do szczegółów o prze- 
myśle fabrycznym, poświęcimy trochę uwa, 
gi przemysłowi drobnemu i rzemiosłom w 
guberni naszej. 

Produkcya przemysłu drobnego czyli do- 
mowego, określona sumą 14-tu milionów 
rubli, stanowi zawsze jeszcze niepoślednią 
część ogólnej produkcyi przestyslowoj w gu- 
berni piotrkowskiej, Statystyka urzędowa 
zaznacza, że zwiększona w roku sprawo* 


Z literatury i sztuki. 


erni piotrkowskiej we 
przemysłu wzmogłaą 


styki gubernialnej 
ku niektóre ulepsze- 


eatrzyki o- 
ellerowej i Gala- 


Trzecia część rozgłośnej trylogii Sienkie. 
wicża, pan Wołodyjowski, ukazała się w od- 
bitce, jak zwykle bywa, z dałszem: wprowa- 
dzeniem ną scenę tych saznych postaci; ta 
część: trzecia, ` pomimo wielkiego talentu 
autora, nie dorównywa poprzednim. Inte: 
res słabnie, taksamo, jak to miało: miej. 
sce z „Muszkieterami” Dumasa ojcą, a slá» 
bnie tem więcej, 
je pana Wołodyjowskiego, 
rzeczą publiczną, która do 

ońcu wysuwa się znowu 
wszy. 

Pan Wołodyj 


przeważają nad 
piero na samym 
na plan pier- 


wski był . dzielnym ryce- 
rzem, ale jego afekty przenoszące się z ta- 
ką łatwością od Krzysi do Basi, nie mogą 
wzbudzać wielkiego współczucia, jak mie 
wiele współczycia budzi także piękna Krzy. 
ea > która zaręczywszy się z nim z wolnego 
wyboru i jak się zdaje z czystej miłości, 
R ia odrazu serce, ujrzawszy pana Két- 
inga. 
naczej malowali nam 
dawniejsi autorzy, którzy może bliżsi jej 
będąc epoką, rozumieli ją też lepiej. Sę- 
dzia w pen roc PL nara: 
czong,' nigdy już nie myślał o inn 
związkach, rodzinę tej portem Srałał 
za własną, i nie będąc małżonkiem, jak 
sam mówil, został wdowcem starym. 
, Taksamo i Mohort, dotrzyma y- 
siężonej wiary umarłej oblubienicy i drugi 
Taz nie zamienił zaręcz nowego  pierścion= 
ka. Pan Wołodyjowski i 


staropolską miłość 


kiego i drobnego, ! 


iż prywatne, sercowe dzie. | 


ani Krzysia niej 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi 
Ulica Pasaż 


r. 7 min, 47. 
1 min. 6 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Za eden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop, x ustępstwom wriwiè 
Gręściej powtarzających sig albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniago fa- 
hata. 
| Nekrologi za każdy wierm 10 kaj. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 
Stałe 3 wiersrowe ogłoszenia adres 
sowe po ra. 2 miesięcenie. 


Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5°), 
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i Adinir 1 
a N 514. jarach ogłoszeń Rajchmana i Frendiera w Wsrszawia 


Meyer 


Rę'opisy nadesłane bez zastrzeżenia— nie będą zwracane. 


zdawczym produkcyjność” fabryczna przy: niejszych gałęzi przemysłu drobnego: tak | rzemiosła 7akła- maj- eselad- | yrsżak. 
Pewnie się także do rozwoju produkcyi n. Pa przy 4712 warsztatarh tkackich i| Rodzaj rzemiosła ow strów ników = ras 


drobnych przemysłów. Odnosi się to. bez- 
pośrednio do warsztatów tkackich i dro- 
bnych farbierni, które przy ogólnym zwię- 
kszeniu produkcyi przemysłowej, znalazły 
a swoję wyroby w fa- 
brykach wielkich. 


Z następującej. tabliczki poznają czytel- | 
nicy poszczęgólne gałęzie przemysłu dro. 
bnego, siłę ich roboczą i wartość pro- | 
dukcyj: 

Rodzaj przemysłu Ilość Liczba Roczna pro- 
Ob war- robotni dukcya 
błkactwo i poń- sztatów: ków: w rabiach: | 

czosznictwo 8,343 9,343 3,964,400 
farbierstwo 200 1,175. 1,227,345 
powroźnictwo 58 94 56,090 
waciarstwo 51 85 35,923 
mydlarstwo 12 26 79,615 
_ garbarstwo 140 133 85,570 
grzebieniarstwo 4 9 7,045 
„bednarstwo 139 318 121,460 
garncarstwo 51 134 15,600 
 koszykarstwo 22 47 15,470 
, kołodziejstwo 5 29 74,800 
, Siodlarstwo 72 116 76,720 
, Stolarstwo 659 1,223 916,990 
, tokarstwo 47 95 110,030, 
,Szezotkarstwo 13 27 12,950 j 
, kowalstwo 926 1,431 307,770 | 
, Ślusarstwo 223 542 611,680 
piekarstwo 628 904 3,592,450 | 
| rzeźnictwo i ma- 

sarstwo 711 1,219 . 2,778,240] 

Razem 12,304 16,952 14,120,148. 

Z, powyższej tabliczki widzimy, że z prze-| 
mysłów drobnych najwięcej rozwinęła się; 
produkcya tkaczy, farbierzy, piekarzy i 
rzeźników, Te cztery gałęzie przemysłu | 


drobnego koncentrują się przeważnie w po- | 
bliżu miast fabrycznych: Łodzi, Tomaszowa | 
i Częstochowy, W powiecie łódzkim ist- 
nieje 4273 drobnych tkaczy, w. powiecie 
brzezińskim jest ich 2796, w łaskim 752, 
w piotrkowskim 152, w częstochowskim 316. 

Ciekawem jest porównanie produkcyjno į 
ści miast i wiosek pod względem przemy- ! 
słu-drobnego. Aby nie nużyć czytelnika | 
rozpoznawaniem odnośnych tablie, przyto- | 
Czymy tu cyfry porównawcze kilku waż- 


biorą podobnych zobowiązań tak bardzo 
na seryo. Wprawdzie po śmierci Anusi 
Baszobohatej, Wołodyjowski kryje się u 
kamedułów, ale bez żadnego trudu, Zagło. 
ba powraca go światu. A jak tylko zoba- 
czył dwie wychowanki swej siostry, Krzy- 
się Drohojowską i Basię Jeziorkowską, za- 
raz się w pierwszej pokochał, gdy tamta 
zmieniła serce. Basią zaś oświadczyła się 
z chęcią pociechy, prz. jął ją bez wahania, 

Kreśląc wizerunek asi, autor miał wi- 
docznie na myśli owe kresowe niewiasty, 
które żyjąc wśród walk 1 niebezpieczeństw, 
gotowe były każdej chwili przypasać oręż, 
by bronić powierzonego sobie posterunku 
w zastępstwie mężów lub braci. Niewiasty 
te jednak biły się, wówszas, gdy szło o obro- 
nę kraju lub rodziny, gdy tymczasem - anj- 
musz Basi ma coś lekkomyślnego, a przez | 
to wstrętnego, cieszy. się ona. na bój jak 
na zabawę, tnie mieczem jakby uderzała 
hołubce w tańcu, a przecież tu idzie © iy- 
cie ludzkie, tu leje się krew, 

Jak Kurcewiczówna w „Ogniem i mie. 
czem” w Bohunie, tak Basia budzi wście- 
kłą namiętność w tatarze Azyi Mallecho. | 
wiczu, oficerze podzomendnym męża, a jak, 
się później pokazuje, był to syn Puchaj-, 
| Boja, porwany mu dzieckiem i wychowany 
w niewiądomości swego pochodzenia. Sieu. | 
kiewicz pół dziką, wschodnią naturę, o' 
krwi niepohamowanej, opisał już wybornie | 
w jednej ze swoich pierwszej powieści, Ha- 
ni, w postaci Selima, którego uważać mo- 
żna za pierwowzór Bohuna i Azyi. 

Kiedy Basia, broniąc się przeciw niemu, 
powala uderzeniem w oczy glownią pistoles 
tu napastnika, staje się dopiero istotną bo: | 
liaterką i dopiero wówczas zdobywa sobie 
symputyę czytelnika, który w 
rycerskich, nie powodowanych 
kraju, ani potrzebą obrony 
widzi jedynie okrutną zabawk 
Dzieje państwa Wołodyj 


| 
| 


jjowski, laram grają! 


1528 1523 1012 1,495,060 


pończoszniczych w miastach, 
874 874 834 1,348,850 


pracuje 8401 | Szewctwó 
robotników, — przy 630 wars 


skich 944 robotników; roczna produkcya | Czapk. ikapelusz. 250 250 242 133,070 
pierwszych wynosi ‘1,782,200 rs., drugich Cukiernictwo 18 18 27 185,450 
zaś 2,182,200- rubli. Widzimy, że- pro- | Jubilerstwo 16 165 419 100,400 
dukcya wiejska znacznie przewyższa miej- | Blacharstwo 94 94 28 75,090 
ską, pomimo bez :porównania mniejszej Zegarmistrzow. 58 538 27 75530 
ilości warsztatów i rąk roboczych. | Introligatorstwo 63 53 49 _ 36,580 

Ten sam: stosunek eo -do wartości pro-| Fryzyerstwo 312 12 30 22,700 
dukcyj znajdujemy prawie -we wszystkich | Rękawicznictwo 24 24 77 16,790 
gałęziach przemysłu drobnego, z wyjątkiem | Szklarstwo . . (61 61 46 14,930 
grzebieniarstwa (które po wsiach nie_ist-| Razem . 2977 2977 2386 3,436,440 


Zarobkiem furmańskim zajmują się wszys- 
cy włościanie, zwłaszcza w pobliżu miast 
fabrycznych i stacyj dróg żelaznych, W 
Piotrkowie, w Łodzi i Częstochowie, fur- 
maństwem trudnią się przeważnie żydzi. 
Oprócz tego naliczono w guberni w 1887 r. 
854 mularzy, 722.cieśli, 174 zdunów, 105 
pokrywączy dachów i 50 mostowniczych. 
Liczba tych rzemieślników bywa bardzo 
często niedostateczną i potrzeba ją uzapeł- 
niać przybyszami z Austryi i PR. Ë 


stwa. Oto a, 
miastach 


robotników, a wiejskie 911. 
Bednarstwo liczy w miastach | 
tów:i 165 robotników z produkcyą roczną | 
30,240 rs., a pó wsiach 50 warsztatów, 
163 robotników, z produkeyą 91.200 rabli. 

Słodlarstwa miejskie: warsztatów 37, ro- 
botaików 37, produkcya 9,360 ra.; wiejskie: 
warsztatów 35, robotników 81, produkcya 
67.360 rubli. Stolarstwo miejskie: war- 
sztatów 390, robotników 545, prodakcya > 
163,790; wiejskie: warsztatów 269, robot-| -Drogi żelazne. 
ników 678, produkcya 753,200 rubli. Tò | — „Kurjer warszawski” donosi, że cen- 
karstwo miejskie: warsztatów 17, robotai- | tralna stacya miejska głównego towarzy- 
ków 24, produkcya 3,200 Ts., wiejskie: | stwa ruskich dróg żelaznych, niezależnie 
warsztatów 36, r botników 70, produkcya | od dotychczasowych czybności, 
106,820 rubli. S/usarstwo miejskie: war- | sprzedawać bilety osobowe, ekspedyować 
sztatów 72, robotników _236, produkcya | bagaże do wszystkich stacyj drogi nadwi- 
75.940 rs., wiejskie: warsztatów 151, robot. | ślańskiej, wysyłać towary pociągami zwy- 
ników 306, produkcya 535,740 rubli. Pie-|czajnemi i pośpiesznemi, oraz wydawać to- 
karze w miastach wytwarzają rocznie to-|wary adresowane do stącyi centralnej 
waru za.379,890 rs., po wsiach za 3,212,560 (Warszawa-miasto). 

Handel. 
— „Petersb. wiedomosti” 


rubli; rzeźnicy: w miastach za 310,930, a 
po wsiach za 2,467,310 rubli. Raz jeszcze 
nadmieniamy, że dane powyższe: odnoszą | pującą wiadomość: „Komisys wysłana 
się do drobnych (domowych) zakładów prze- przez warszawskie towarzystwo (?) haadlu 
mysłowych, zatrudniających od'1 do 3 ro-|ze Wśchodem, odbywszy długą podróż po 
botników, a istniejących w  sąsiedstwie | Turkiestanie i Zakaspijskiem kraju, przyby- 
miast fabrycznych. ła niedawno do Petersburga I rozwinęła 
„jStarania w ministeryum skarbu o zatwier. 
warzystwa i przyzeania 


Przemysł, Handel i Komunikacye, 


podają nastę. 


istoiejących tylko w miastach, znajdajemy | dzenie ustawy to 
w statystyce urzędowej następujące dane:  |towarzystwu pewnych u. 
tają się z dziejami Rzeczy pospolitej, wów- pam hetman Sobieski.” 
czas gdy zarysowywa się na tem tle ogro- |zwróciły się na niego, 
mna postać Sobieskiego i wówczas też po-|ludźmi, a on szedł z bra 
wieść nabiera interesu, a opisanie oblęże- | katafalkowi, 
nia i wzięcia Kamieńca, Śmierci bohater: ogromny .. 
skiej małego rycerza i jego pogrzebu, przy- Zastęp żelaznego rycerstwa szedł za 
pominają najlepsze karty poprzeduich _po- |nim. 
wieści. Salyator! — krz 
Widocznie zadaniem autora było do-|sieniu ksiądz. 
więść, iż szczęście domowe w dawnej Pol-| A où klęknął przy 
sce nie osłabisło rycerskiego animuszu, że|się modlić za duszę Wołodyjowskiego. 
rzed miłością kobiety, szła zawsze miłość | Na tem ukazania mścicjela i zbawcy 
siem w zacnych obywatelach. kończy się powieść właściwa. Ponieważ jë- 
Bohatera swego tak. nkochał Sienkie- {dnak autor pisał jẹ jak cam mówi „dla 
wicz, iż potrafił nawet na jego cześć po- | pokrzepieniu serc— dodał jako epilog opis 
dnieść makaroniczną wymowę, właściwą |zwycięstwa  choci p W uła 
czasom zepsutego smaku i z pohrzebowej |turków trzykroć liczbą przenosiła polską. 
mowy księdza Kamińskiego, uczynić małej W ten sposób kończy się trylogia kistę- 
arcydzieło, 
Kiedy zwłoki Wołod 


ryczna. 
„Panu Wołodyjowskiu” 
katafalku, ksiądz na ar 


bohatera, 
Da alarm, potem woła: „Panie pułkowniku |z 
Wołodyjowski. Dla Boga, panie Wołody: 
wojna! nieprzyjaciel 
nie zrywasz? szabli | 
ne siadasz? COo się K, 
aliś swojej daw- dzięki staropolskiemu umorowi, jaki aster 
że nas samych wjtchugć w nią udołał, ti w bteraturso na- 


szej od nug'el 

„Wezbrały rycerskie. piersi i placz po. |skiej Falstaf lub w francuskiej Panurge 
wszęchny pea S w kościele i zrywał 1 tą różnicą, te kiedy Rabelais | Sbukes. 
się jeszcze kiluakrotnie, gdy ksiądz cnotę, | wzorowali swe typy na wspolczenipk, 
miłość ojczyzny i męstwo mę me wysła- | urabiał Zaibe według wniły 
wiał, a i kaznodzieję porwały własne sło- | przeszłości. 
wa. Twarz wu pobladła, czoło okryło si Bohater „Ogmem 
potem, głos drżał, Uniósł go żal sad >. 
iym rgcerzem, 


Co do innych zakładów rękodzielniczych 
bez ch wi- 


rrąsnął 
gkiem ostróg ku 
wspaviały, z twarzą Cezara, 


ykoął w proroczem usie- 


katafulku i począł 


lyjowskiego leżą na 
mbonie bije w bębea |o; 


w granicach! a ty się 
nie chwytasz? na koń 
z tobą stało żołnierzu. 
nej przepomuiał cioty, 
żalu jeno zostawiasz...” 


czem jt w 


iedy modli się o 
edy błaga nieba, by „stanął brase) 


i podniósł upadle serca, Czy. T z 


rum przy drzwiach kościoła i wstedł 
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docenia, nio mogą obejść się przemysłowcy |cznó nowe przedsiębierstwa założone i za- 
z nad Wisły, szukaj nowych rynków |wiązujące się jeszcze, prędzej czy później 
zbytu dla swoich „wyrobów. arszawskie | musi wywrzeć wpływ na  rozporządzalne 
towarzystwo projektuje otworzyć cały sze:įdowozy rynku. Przez długi czas targ lek- 
sklepów i składów najrozmaitszych wy- |ceważył ta wpływy, lecz teraz czuje ich 
robów przemysłu a pomiędzy innemi i ga«|ważność, Podczas gdy odpływ złota do' 
lanteryjnych na całej przestrzeni od Mo-| Ameryki południowej i do innych części | 
skwy do Samarkandy, że te znalazły- świata wycieńczać będzie źródłą rynku tu 
by się przeto w Moskwie, Niżnym Nowo- |tejszego, wystąpią już wkrótce zwykłe za- 
paoe, Rostowie nad Donem, Carycynie, |potrzebowania jesienne, chociaż niepogoda 
aku, Uzun-Ad, Aschabadzie i Samarkan- |opóźaiła zbiory a prawdopodobnie zmniej- 
dzie. Tak więc interesy moskiewskich kup-|szy także ich obfitość. Niema zaś na- 
ców mogą przejść w ręce warszawskich |dziei, żeby te zapotrzebowania zrównowa- 
kupców i łódzkich przemysłowców, którzy |żył przypływ złota z zagranicy. Prawdo-| 


bynajmniej nie żalą się na konkurencyę |podobniejszem jest, że w jesioni złoto bę») 
moskiewskich fabrykantów, chociaż muszą |dzie wysyłane stąd do Stanów Zjednoczo-, 


ponosić koszty dalszego transportu koleja- |nych, gdyż zarówno tutaj jak i-na lądzie 
mi żelaznemi.” 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Z giełdy berlińskey donoszą pod d. 80 lipca. 
Na giełdzie panowało dziś od samego p tku 


| usposobienie bardzo mocue, we wsystkich dxiałach 


rozwinęły się obroty bardzo żwawo a kursy poszły 
w górę. Zdaje się, że wielkie sprzedaźa realizm- 
Qyjne, które powstrzymały zwyżką w tygodniach 
ostatnich, są już ukończone, a spekulucya, pod 
wrażeniem odwiedzia cesarskich na północy, Oka 
zuje coraz więcej ochoty do zaciągnięcia nowych 
zobowiązań zwyżkowych. Do» wzmocnienia giełdy 


| przyczy nia się wiele przekonanie, że zarówno Au- 
|strya 1 Węgry, jak i 


Rosya wystąpią z wielkim wy- 
wozem zboża. Na podstawie .tej nadziei zwyżka 
akcyj apm ma EA plina dróg żelaznyolť wywo- 
zowych z.obiła dalsze postępy a także kars rubla 
ziola} poprawić się znacznie. Akcye banków trzy- 
mały się również mocno i osiągnęły zwyżki, W dru- 
giej połowie czynności uwidoczniła się osłabienie, 


w 1884 r., wierzycielu sumy 4,400 rs., za- 
bezpieczonej na nieruchomościach pod Nr.Nr. 
75 i 76 w Zgierzu. 

5) Po Walerym i Jalii (z domu Ko- 
morskiej) małżonkach Makowieckich, na ko- 
rzyść których zabezpieczone są rozmaite 
sumy na nieruchomościach pod Nr.Nr. 
673, 712 i 1,437 w Łodzi. Makowiecki 
zmarł w 1882 r.- w Łodzi, a żoua jego 
w 1884 r. w Komarynie, guberni moby- 
lewskiej. 

Osoby zainteresowane w powyższych spra- 
wach mają się zgłosić w powyższym termi- 
nie, z dowodami praw swoich, do biura 
wydziału hypotecznego w Łodzi o godzinie 
1l-ej przed południem. 

(—) Przesiedlają się do Cesarstwa: 1) 
mieszkaniec wsi Bugaj gminy Brużyca w 


stałym rezultat zbiorów będzie mniej niż pod wpływem pogłoski o większem bankructw e w 


— Z Nieszawy donosi korespondent „Ga- |średpi, podczas gdy w Ameryce zbiory za- Geuui. Włoskie stosuuki handlowe już od dłuż. 


zety polskiej:” 
steczku, sprzyja ruchowi hadlowemu i daw- 
niej z wielkiem powodzeniem istniały w 
Nieszawie domy handlowo-komisowe. Teraz 
podwyżka cła od różnych towarów zagra- 
eiat ia zmniejszyła operacye handlowe i 
dla Nieszawy, zwłaszcza pod względem 
skoodęcwnnia bawełny dla fabryk, która 
wobec zmian, zaprowadzonych w taryfie 
cłowej, zwrócona została ku innemu kierun- 
kowi komunikacyi. Ucierpiały na tem zna- 
cznie tutejsze domy komisowe. Z, upragnie- 
niem też dlą ożywienia rnchu handlowego 
w Nieszawie oczekiwana jest chwila roz- 
szerzenia kompetencyi komory celnej miej. 
scowej, celem ustanowienia przez komorę 
nieszawską przewozu okowity Wisłą, o co 
jak słychać, ma przedsięwziąć starania u 
właściwych władz towarzystwo warszaw- 
skie sprzedaży i oczyszczania spirytusu.” 
— Z Tien - Tsinu, uważanego za port 
Pekinu piszą do „Prawit. wiestnika” mię- 
dzy innemi; 'Poddani ruscy w Tient-Tsi- 
nie zajmują się głównie wysyłaniem do 
KRiachty herbaty przywożonej tam na paro- 
wcach angielskich i chińskich z rozmaitych 
stron Chin. Handel właściwemi towarami 
ruskiemi jest tam wogóle nieznaczny i nie 
obiecuje rychłego wzrostu. Natomiast szyb- 
ko wzmaga się handel towarami zagrani- 
cznemi, Ogólny obrót handlowy w Tien- 
Tsinie w roku zeszłym przedstawiał war- 
tość około 57,000,000 rubli met. Przywóz 
tkanin bawełnianych i przędzy powiększa 
się stale, Kupcy tamtejsi spodziewają się 
znacznego ożywienia ruchu handlowego, po 


otwarciu drogi żelaznej, którą budują in-| 


owa angielscy, pod zarządem chiń- 
skich dyrektorów tian - tsińskiej kompanii 
kolejowej. _Dro, 


ta ma być wkrótce do- 
prowadzoną do 


ient-Tsinu. 


Wisła, płynąca przy mia- | powiadają się teraz lepiej, niż przypuszcza- 


no. Okoliczności sprzyjają więc ciągle 
zwyżce stopy pieniężnej, chociaż niema po- 
wodu spodziewać się więcej niż umiarkowa- 
nej zwyżki,” 

Przemysł 

— Biuro korespodencyjne w Petersburgu 
donosi, że ministeryum skarbu opracowało 
nową ustawę o przemyśle fabrycznym i za- 
mierzą wprowadzić ją w wykonanie z po- 
czątkiem . roku przyszłego w Cesarstwie, 
w Królestwie i na Kaukazie, 

— Według informacyj dzienników war- 
szawskich, udziałowa fabryka cukru Opole 
zamknęła rok ubiegły zyskiem 21,341 ru- 
bli, lecz sumę tę przeznaczyć należało na 


cych obecnie 62,034 ruble. 


| pokrycia strat z lat poprzednich, wynoszą | 
| 


szego czasu wzbudzały nieufność usprawiedliwioną 
| wobec wypadków w Lirorco gdzie kilka domów 
handlowych dotychczas najbardziej poważanych, 
zawiesiło wypła'y, 

Wełna. Antwerpia, 28 lipca. Aukeya. Z 
wystawionych na sprzedaż 1662 bel wełny Buenos 
Ayres sprzedano 1,161 bel. 

Zboże. Z Odesy donosz; „Pester Lloydo i: Na- 
‘sze rynki zbożowe w czasa h ostatnich okazywały 


cinż wogóle panuje jeszcze zastój. Niskie ceny, 
| które dosięgły już zapewne najniższego poziomu, 
zmienne widoki urodzajów, tudzież szybkie nab - 
wanie zapasów, wszystko to oddziałało osłabiająco 
na usposobienie Dowozy są małe i zapewne nie 
powiększą się już przed nadejściem nowego ziar- 
jna- Wywieziouo stąd w miesiącu ubiegłym, od 18 
| maja do 14 czerwca 595,000 czetw. pszenicy wobec 
160,000 czetw. w odpowiednim czasie roku zeszło- 
go. Skutkiem braku rozporządzalnego miejsca na 
okrętach, frachty są drogie; na jesień żądają jesz- 
cze wyższych opłat frachtowych, na które jednak 
Deszcze padają- 


i zgodzić się nie cheg wywozowcy, 


pow. łódzkim i 2) mieszkaniec kolonii Grze- 
bieniec, gminy Rąbień w tymże powiecie, 
wraz z rodziną. 

(—) Targi zbożowe z dnia 31 lipca. Bar- 
dzo znaczne dowozy były na stacyi towaro- 
wej; sprzedano 1,100 korcy samej pszenicy, 
z tego 300 korcy po 6.35 rs., 200 po 6.40 
rs., 200 po 6.424/3 rs., 300 po 6.60 i 100 


| więcej ożywienia, wykonywano większe obroty, cho- | po 6,75 rs. Zyta sprzedano 200 korcy po 


3.95 do 4 rs; owsa 360 korcy po 3 ra, 
korzec, 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korcy po 6.30 do 6.60 rs., żyta 150 
jkorcy po 3.90 do 4.05 rs. korzecj owsa oko: 
ło 50 korcy po 2.70 do 3 rs, korzec. Po- 
pyt na pszenicę cokolwiek słabszy, zapewne 
z powodu wielkich dowozów; na żyto popyt 
dobry, a bardzo doby na owies. Żyto i owies 
podniosły się w cenie. Wszystkiego zboża 


— W dniu 7 lipca r. b. odbyło się ogól-|ce tu przez cały tydzień wzbudziły obawy o zbiór | sprzedano 2,000 korey, 


ne zebranie akcyonaryuszów towarzystwa 
akcyjnego fabryki garbarskiej pod firmą 
„Temler i Szwede” w Warszawie, na któ- 


pszenicy, której gatunek może u ierpieć. Wszystkie 
sprawozdania ze Środka krajn, szczególniej z Podo- 
la i Besarabii tẹ niepomyślne, pod tym względem. 
| Roboty w polu musiano wstrzymać, bo ścięte zbo- 


(—) Donżuan. Wyrostek 18-letni przycze- 
pił się onegdaj do dwu kobiet idących uli- 
cą Nowomiejską, pani S. z córką. Mło- 


rem wyznaczone dywidendę za rok ubiegły | że traci barwę i porasta. Pogoda jednak może |dzieniec ten, przyzwoicie odziany, zaczął 


w wysokości 8?/,, czyli po 40 rubli od 
akcyi. 
— „Górno zawodskij listok” donosi, że 


nad Donem fabrykę szkun parowych. 
j sx Z Lublina donosi korespondent „ Wie- 
ku”, że jeszcze w roku bieżącym powstanie 
tam fabryka, 
leczniczą z żyta i żołędzi. W Chełmie pro- 
fesor farmacyi Wysokiński zakłada fabry- 
kę wód gazowych. 

— Pewna liczba akcyonaryuszów inowro- 
cławskiej kopalni soli zaprojektowała zmniej- 
szenie kapitału akcyjnego, 


donosi berliński „Boersen Courier” na 
potkał opozycyę w zarządzie i w kole ak- 
cyonaryuszów wielkich. Użycie tak gwał- 


która wyrabiać będzie kawę | 


jeszcze złe naprawić. 

Cukier. Moskwa, 26 lipca. W. tygodniu 
{ubiegłym płacono na tutejszym rynku cukrowym 
za mączkę hurtem nabywaną do rafinowania po 


ców poó r. Rafinadę w głowach sprzedają: tow. 

| koriakowskie po 5.20, Charytynienko i tow. mo- 
jskiewskie po 5,30. bracia 'Tereszczenko po 6.50, 
tow. kijowskie po 5.60, rafinerye moskiewskie po 
6 40 — 5.60 r. za pud. 


Kronika Łódzka. 


(—) Sprawy spadkowe. Wydział hypote- 


termin prekluzyjny do uregulowania spraw 
spadkowych. 
1) Po Auguście Maczewskiej z domu 


w nieprzyzwoity sposób odzywać się do 
panny, a gdy ta w ostrych słowach dała 
mu odprawę, uderzył ją kilka razy w twarz 


fabrykant Pastuchow urządza w Rostowie 4,80 — 490, a w sprzedaży cząstkowaj dla spożyw |i odszedł najspokojniej, przez nikogo nie 


zatrzymany, W innej części miasta spot- 
kałby się niezawodnie z kijami, ale że to 
było na Starem Mieście, gdzie ludzie nie 
lnbią wdawać się w nieswoje rzeczy, więc 
łotrostwo uszło mu bezkarnie, 

(—) Czterech drabów napadło onegdaj oko- 
koło ll.ej godziny w nocy na listonosza 
Józefa Hubkę, na ulicy wiodącej do stacyi 
kolei, pomiędzy składami węgli. Listonosz 


j przez zamianę czny m. Łodzi podaje do wiadomości, że wskoczył do przejeżdżającej dorożki i tym 
| czterech akcyj na jedną. Projekt ten, jak| na dzień 29 października r. b. wyznaczono | sposobem uniknął grabieży. 


(—) Gwałtowną lub wypadkową śmiercią 
zmarło w powiecie łódzkim (łącznie z Ło- 
dzią i Zgierzem) w roku zeszłym 65 osób, 


townego środka, zdaniem oponentów, niej Hempel, zmarłej w 1882 r. w Zgierzu,|45 mężczyzn i 20 kobiet, W ogólnej liczbie 


Pieniądze. 
— Z londyńskiego rynku pieniężnego do- 


jest niezbędnem, gdyż i bez tego towarzy- 


współwłaścicielce nieruchomości pod Nr. 167 tych wypadków śmiertelnych było 6 dzie: 


nosi „Economist”: „Od pewnego czasu |stwo może z czasem zapewnić zyski swym 
oczękiwane podrożenie pieniędzy nastąpiło akcyonarynszom. Szczególniej na to zwró- 
w tygodniu ubiegłym, dyskonto od dobrych |cono uwagę, że towarzystwo będzie mogło 
weksli bankowych podniosło się o całe pół znown współzawodniczyć w Królestwie Pol- 


w Zgierzu, 

2) Po Nucie Belin, zmarłym w 1887 r. 
w Łodzi, współwłaścicielu nieruchomości 
pod Nr. 274a, w Łodzi. 


x brz 
Jak jest uncon 


procentu. Przypisać to należy w części 
ciągłemu wywozowi złota, będącemu w 
związku z wprowadzeniem na rynek  tutej. 
szy nowych pożyczek zagranicznych, głó. 
wnie jednak przekonaniu, że ten odp 
złota trwać będzie nadal, 
chłanianie kapitałów swobodnych przez li- 


tudzież, że po- i 


|skiem, gdy kurs rubla podniesie się jeszcze 
o 10 — 15 marek. w 1887 r. w Nakielnicy (w powiecie łódz: 
Widoki urodzajów. |kim), wierzycielu sumy 22,260 rubli, zabez- 
— „kKaliszanin” donosi, że z okolicy | pieczonej na nieruchomościach pod Nr.Nr. 


3) Po Samuelu Zachercie, zmarłym 


zboża, zagrożonego porośnięciem, skutkiem na nieruchomości pod Nr. 145 w Łodzi, 
nadmiaru wilgoci. | 4) Po Wilhelmie Lebecie, zmarłym 


prochem stary zame 
bohaterską śmiercią. 

Pomimo jednak zalet ostatniej powieści 
Nienkiewicza, wzbudza ona bez porównania 
mniej zapału od poprzednich i mniej jest 
rozkupywana, publiczność tu jak zawsze 
pokazuje się zmienną, nuży się szybko tem 
nawet, co ją zachwycało, autor rozumie to 
widać sam, skoro zakończył szereg opowia- 
dań, które mogłyby się ciągnąć daleko 
dłużej, 

Pomimo letniego sezonu ruch do tej po- 
ry nie ustaje na wystawach, a obraz Gie- 
rymskiego „Żydzi modlący się nad Wisłą” 
należy do tych arcydzieł, które wszędzie, 
nawet w krajach daleko od naszego bogat- 
szych pod względem sztuki, wywołałyby 
wielkie wrażenie. Obraz sporych rozmia- 
rów przedstawia te ubogie brzegi królowej 
naszych rzek, które Warszawą stano- 
wią najnędzniejszą dzielnicę miasta. Arty- 
sta zna je wybornie, czerpał już tu tematy 
do wielu swoich utworów, jak „Solec” 
„Piaskarze” i raz już malowani ydzi 
modlący się.” Tamten obraz był jednak 
muiejszy, a co ważniejsze, miał odmienne 
oświetlenie. O ile pamiętam, cień wieczor- 
ny nadawał mu coś fantastycznego. Obecnie 
artysta rzucił na swój pojzaż złotą łunę 
zachodzącego słońca i odbił ją w spokoj- 
nych falach rzeki. Zresztą brzeg jej nie 
przedstawia nic nadzwyczajnego, ale wszy- 
stka jest tak wierne, tak prawdziwe, tak 
naturalne, iż zduje się czuć w powietrzu 
ciszę puni, widać barwy, jakie ona wywo- 
tujo. Łuna zachodu także jest już chłodną, 
dla tego dominuje w niej złoto nie purpu- 
ra i fiolet grujące główną rolę w oświetle- 
niu spiekłych dui lata. 

Na rzece stoją skromne galary, berlinki, 
łodzie i odbijają niby w zwierciedle 
w jej łonie. Fala jednak ma zmienne obli- 


zdobędzie konwencyonalny krajobraz, |płaczka pądnosząca obie ręce do twarzy. 
Wobec tego dziwić się nie można, iż Patrząc na nią zda się słyszeć lament, 
szablonowi artyści i pseudoznawcy zarzuca- wydzierający się z piersi. 
ją Gierymskiemu wierność fotograficzną.| Do małych, skromnych a milutkich obra- 
Zarzut to osobliwy, świadczy on aż nadto, zów należy „Jar nad Wisłą” Walerego 
iż innego zrobić mu nie można. Wszakże Brochockiego. Światło słoneczne pada na 
zadaniem pejzażu jest wierność, a jeśli raz | odartą murawę jaru i nadaje gorącą barwę 
zaczniemy go uszlachetniać, dojdziemy z ko-|gliniastej ziemi. Dużo powietrza i słońca, 
nieczności do klasycznych szablonów zeszłe- | prawda w narysowanej postaci dziewczyny, 
go wieku. Środka tutaj niema i być nie | siedzącej na kamieniu czy na wystającej kę- 
może, albo prawda z jej trywialnym nieraz pie, harmonia barw wielka, czyni to niewiel- 


ciobójstw, 6 morderstw, 7 samobójstw, 16 
wypadków nagłej Śmierci, 6 wypadków 
śmierci z powodu zagorzenia lub upadnię- 
cia, 1 śmierć w płomieniach, 5 osób zmarz- 
ło, 6 utonęło, 10 postradało życie z powo- 
du innych wypadków nieszczęśliwych, wre: 
„szcie znaleziono 2 martwe ciała. Z powyż- 
szych wypadków odliczyć należy na miasto 


yw skarżą się na prawdziwie opłakany sprzęt 254 i 495 i sumy 3,000 rs., zabezpieczonej | Łódź: 4 dzieciobójstwa, 4 zabójstwa, 1 sa- 


mobójstwo, 11 wypadków nagłej Śmierci, 2 
„Śmiertelne upadnięcia i 3 zmarznięcia; na 
i Zgierz: 1 dzięciobójstwo, 1 samobójstwo, 4 


i wraz z nim poległ | natury: na podobne zmącenie nigdy się nie i wyrazistością niektórych figur jak up.| wypadki nagłej śmierci, 2 Śmierteloe upa- 
, 


|dnięcia, dwa utonięcia. i 2 wypadki Smierci 
z przyczyny niewiadomej. 

(-) Grabież. Onegdaj na. targu 
ulicy Widzewskiej, na kram Ttty Widaw- 
[skiej rzuciło się kilka złodziejek, z zamia- 
jrem ograbienia kramu. Jedoę z nich Łu- 
cyę Herszeltową przytrzymał strażnik wraz 
z towarem skradzionym, wartości 1 sr. 80 
kop. Herszeltowa, w drodze do biura po- 
licyi, usiłowała przekupić strażnika. Otrzy- 
mane od niej 2 ruble wraz z towarem 


rzy 


wyglądem i powszednim zachodem, albo pom- 
patyczne reguly, wytwarzające rzeczy mart- 
we i bez duszy. 

Na obraz Gierymskiego można patrzeć 
godziny całe, nie znudzić się nigdy. Wła- 
Śnie ten codzienny ruch ma swój urok i jak 
go ma każda rzecz prawdziwa. Ludzie tu 
zajęci swojemi sprawami, a żydzi tak, jak 
im każe ich wiara, modlą się nad brzegiem 
wody, nie zważając na to co ich otacza. 

Na brzegu pali się skromne ogoisko 
a dym z niego wije się wązką wstęgą ku 
górze jak zwykle w cichón. powietrzu na 
zapowiedź dalszej pogody. W oddali widać 
na moście pociąg kolei i białą grzywę pa- 
ry, rozpuszczoną przez żelaznego rumaka. 

Zwraca także uwagę na wystawie wielki 
obraz Alchimowicza, nagrodzony. w Peters- 
burgu złotym medalem „Pogrzeb Gedymi- 
na.” Alchimowiez, orszak żałobny księcia 
prowadzi przez bór sosnowy, nad brzegiem 
jeziora, po za którem widać sterczące wie- 
że zamczyska. Tu także pochód odbywa się 
0 zachodzie słońca jak u Gierymskiego; zło- 
ty blask zalewa niebo i odbija się w wo- 
dzie. Na tem tle rysują się sosny i niektó- 
re postacie orszaku jak wajdeloci i płaczki. 
Całość, lubo traktowana dość pobieżnie, 
szczególniej gdybyśmy chcieli teu krajobraz 
mierzyć miarą płótna Gierymskiego, ude- 


w jednem miejscu|rza poetycznym nastrojem, efektami oświe- 


xwąconą, jest to jeden więcej rys|tlenia zręcznie pochwyconemi z natury 


kie płótno bardzo ponętnem. A s 5 w 

Z całem wladol win sobie realizmem, skrakiiony o Pres Epi ś w.kósgde, -„ilożjł 

przedstawił Piechowski wnętrze chaty, z po- Dziś i ed = im Selli tatii 

jrozstawianemi spr.ętami gospodarskiemi, © w BN ya gy Będziemy way 

a ponieważ tłusty dzieciak siedzi nad e ekeśt dowych somia „MIKKÓR" (96 lago 
n ? 


brzykiem ma ławie, zatytułował wprost A : 
ten drobny utwór „Obrazkiem z dzieckiem.” |*ktu z „Córki pani Angot,” 3go aktu 
| z „Wesela Oliwetty,” wreszcie scen i ku- 


Obrazek ten ma śliczny ton i przypomina 7 
kolorytem, obvio tonis i śbóoiia” mulo. |Pletów z „Przemokłego kupidyna.” 
wania, flamandzkich mistrzów. 

Zimny i sztywny, choć ślicznie pomyśla - 
ny jest obrazek Moszyńskiego: „Ze wspom- 
nień młodości.” Zakonnik-artysta, zamknię- 
ty w swej celi, z portretu dziewczęcia ma- 
lowanego zapewne w dniach dawnych, two:| — Warszawa. Z prasy. „Tygodnik po- 
rzy obraz Madonny, Moszyński jednak niej wszechny” zmienił swego kierownika, któ- 
przedstawił nam widomie przetwarzania się rym się staje obecnie p. Saint-Paul; skłąd 
wspomnień na ideał i zostawił to domyśl- | redakcyi również się zmieni i pismu przy» 
ności widza, gdyż obraz jaki zakonnik ma-|wrócone zostaną ilustracye. Żałować nale- 
luje, nosi zaledwie ślady pierwszego zarysu |ży, że zmiana ta następuje tak późno i ku 
i nie może dać o tem, czem on będzie, |wstydowi prasy warszawskiej, pismo powyż: 
wyobrażenia żadnego. Widzimy tylko po-|sze mogło tak długo pozostawać pod kie- 


ISRONIISA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 


gani AA a 


stać zakonnika dość powszednią, n co więcej 
nie mającą żadnego szczególnego wyrazu, 
Nie znać na nim ani słodyczy, ani boleści 
wspomnień, ani też rozmodlenia ascety. 
Pracuje uważnie, oto wszystko co w nim 
dostrzedz można. 


(Dokończenie nastąpi). 


runkiem tak niedołężnego, pełnego ignoran; 
cyi bezprzykładuej redaktora, jakim był do: 
tychezasowy. 

„Mucha,” tygodnik humorystyczny prze: 
chodzi pod redakcyę znanego humorysty 
p. Wł. Buchnera (Ner-Bucha). 

Loterya. „Kurjer codzienny” dowiaduje 
się, iż we właściwych sterach podniesiono 
projekt zreformowania loteryi klasycznej, 

edlug owego projektu ilość losów zosta- 


Ne. 171 


nie znacznie powiększoną. W sumie wygra-| Na mocy dowodów, 
i aresztowano 19 osób z Oświe- 
ej gmin, 
towano kassy z pienią. 
korrespon 


nych zajdą również zmian 
w stosunku do biletów 
niż obecnie. Sprzedaż biletów loteryjnych 
powierzoną zie nadal kolektorom, lecz 
na zmienionych prawach, mających ograni- 
czyć nadużycia. Dochód z loteryi otrzymy- 
wać mają tylko instytucye dobroczynne. 

Dr. Stanisław Szczepan Zaleski został 
mianowany zwyczajnym profesorem w uni- 
wersytecie w Tomsku. P, Zalewski jest 
wychowańicem uniwersytetów warszawskiego 
i dorpackiego, w Tomsku zaś obejmie ka- 
tedrę chemii ogólnej i lekarskiej, 


» a mianowicie |tek tej rewiz: 


dzie ich więcej |cima i sąsiedni 


rozliczne papiery, 
cie i szyldy. Summa 


do sądu wadowickiego. 


znajdowały u aresztowanych w gotówce, 
wekslach i papierach war 
nosiła 1,000,000 złr. Ma 
ce odesłano dużym furgonem z Oświecima 


władze zarządziły rewizye i aresztowania 
osób w wielu innych pun 
ni od Czerniowiec aż do 


O EWZ” 2 r NN" "| "||=——AUWCW NE JONA 


Największa katastrofa rych kursy podniosły się znowu. Tak sa- 
wszakże spotkała miasto Leon, w Stanie! mo jak wczoraj wykonywano żwawe obroty 
Guanajuato, gdzie runęło wskutku pod-,rublami, czem popyt przewyższał zna- 
mycia fundamentów 2,200 domów. Z pod cznie tak że kursy podnio- 
gruzów zdołano wydobyć przeszło 200 tru- sły się o 2 —2!/, m. Pożyczkami ruskie: 
pów, a setki zwłok mi mało obracono, 
Śród ruin, Na giełdzie zbożo 
Blisko 10,000 osó! zwyżkowych 

mienia, N. usposobienie bardzo mocne. otowania 
iż ludność pszenicy podniosły się o 3 m., notowania 

Żyta o 2 m., a owsa O 3 m, 
Pe 


DZIENNIK ŁODZKI 


otrzymanych w sku- i tory kolejowe, 
Brzezinki. Opieczę: 
zmi, zabrano druki, 
spondencye, pieczę- 
pieniędzy, jakie się 


tościowych, prze- 
teryały obciążają- 


„ Jednocześnie prawie 
ebrano przeszło 
które złożyli się 
tej bez różnicy 


Leon. 
pół miliona franków, na 


ktach na przestrze- 
mieszkańcy Rzeczypospoli 


Wiednia, W Kra- 


zaliczki na towar 14,000 (beg zmiany), zal 


— Piotrków. Ogłoszenie. Oz tamy w „Ty- | kowie odbyły się rewizye u trzech najgłó- [stanu i przekonań. Kultura zaczyna i W|czki na papier ubli 8,089, ło 
godniu”: „Rada zarządu lotrkowakiego wniejszych agentów emigracyjnych, AR tym kióranku na drugiej półkuli robić zaliczki na ak. oblig, 14,500000 jabola Za ordy > 
towarzystwa dobroczynności dla chrześcian, |Landaua, Eintrachta i Ehrlicha, Między | upragnione postępy. chanel r.) uni finansów 61,819,000, 
podaje niniejszem do publicznej wiadomo- innymi w Wiedniu aresztowano Juliusza janet HT my ea aiz nami neo EDA 
ści, iż punkt g) $ 1 testamentu 4, p. Ka- | Lóweuberg'a, dawniejszego handlarza wo- (przyb 247,0007 et dp f 
rola Burgharda z d. 3 (15) grudnia 1885 |łów, a później głównego kierownika handlu T E L E 6 R A M Y. 30 , Waksie na Londyn 106,20, 
r. następującej osnowy: ludźmi. Agenci główni utrzymywali całą | JI pożyczka nia 98%, II pożyczka wscho- 

„Zapisuję piotrkowskiemu towarzystwu |armię pomocników, tak zwanych „dogania- renty „IP Cho cante aa Waar > 
dobroczynności dla chrześcian sumę rubli |czy”, prawie wyłącznie żydów. Ludzie ci za Petersburg, 31 lipca. (Ag. pół). Wyja- skiego dla hendla = 26 poza 
sześć tysięcy w listach zastawnych kredyto- | dostawioną osobę, którą skłonili do wyjaz- śniono, że w poczet opłat skarbowych, po.|*kiego banka dyskontowego banka mig 
wych m. Warszawy, od której procent ma du, pobierać mieli od 2 do 5 złr. Oprócz bieravych frzed woiesieniea projekta za.|gzrnarodowego 468, warszawskiego banka dy- 


być użytym na pożyczki dla osób wyznania 
rzymsko katolickiego, potrzebujących kre- 
dytu i zajmujących się rzemiosłem, han- 
dlem lub przemysłem. — Zwrócone pożycz- 
ki mają być dołączone do zakładowego, 


19:u aresztowanych, 

guiętych ma być do 
dowej z wolnej stopy 
tyle, bo ogółem 49 os 


w sprawie tej pocią- 


ób, P. 
licznych świadków, działanie agentów było 


skontowego —, 

i u Berlin, BI lipca. Bilet ban ki 
wartego aktu do ksiąg aktowych lab hypo 19466, 0%. pd ABA. 5060, r pa szego 
tecznych, a w okręgu sądowym warsząw- | e me 03.50. B*, pożyczka wachodnia Il sm 49.50, 
skim przy spisaniu aktu zalicza się i pro-| Ill emisyi 69.50, 4%, pożroska z 1550 r. a. i 


list, ta: ki i na 
porcyonalna opłata stepla od głównego wy» Dy eodł | w Er role iti taka: z 


odpowiedzialności są- 
więcej aniżeli drugie 
odług zeznania 


na ten cel przeznaczonego kapitału” — oszustwem, a niektórzy z nich podawali się ciągu aktu 1866 r. 160.50; akore banka hand ——, dy- 
niezwłocznie w wykonanie wprowadzonym |nawet ze starostów powiatowych. 38 £ skontowego —.—, dr. żel. warsz wied. 164,00, nx- 
będzie, Petersburg, 31 lipca. (Ag. p.). Ministro- a Ma p Frai reris > sag or "za 

Przyczem poczytuje za swój obowiązek wi skarbu udzielono upoważnienie dozwalać Pk Bb zę AR say ia i 
nadmienić, iż do kierowania czynnościami ROZMAITOŚCI właścicielom gorzelń apis: okowitę bez en S sirena 4325, draconis 89, 


pożyczkowemi i kontroli nad pożyczkami, 
z grona rady wydelegowanym został czło- 
nek jej p. Stefan Młodowski; na zastępcę 
zaś jego, w razie nieobecności lub innych 
przeszkód, przeznaczono członka rady p. 
Antoniego Strzyżowskiego. Dnia 22 lipca 
1888 r. Preses rady: Sprzednieki, za człon- 
ka-sękretarza: K, Filipski,” 

— Petersburg. Zasiłki pieniężne. „Nowo- 
je wremia” donosi, że na mających się od- 
yć ogólnych zebraniach petersburskich to- 
rzystw asekuracyjnych, ajenci tych towa- 
rzystw mają wystąpić z projektem wyzna- 

i pieniężnych miastom nie- 


X Synowie cesarza 


Adalberta; 
mi okrzy 
kłaniali się rączkami, 
cofnęły się już z bal 


czenia zasiłków 
przechylił się raz 


posiadającym dostatecznych własnych środ- 
ków ratunkowych. 

Z powodu wyjazdu ministra komunikacyi, 
pełnienie jego obowiązków, powierzonem 
zostało czasowemu towarzyszowi p. minie 
stra, t. radcy inżynierowi Sałowowi. 

— Sprawa oświecimska. Podajemy w krót- 
kości nieco szczegółów z ogólnie budzącej 
zainteresowania sprawy. Opinia publiczna 
dowiedziała się ze zgrozą, że czasy niewol- 
nictwa dla ludności europejskiej jeszcze nie 
minęły i że w krajach ucywilizowanych od- 
bywają się publiczne i bezkarne łowy na 
„białych murzynów.” Przed kilku laty prze- 
pełnione były wszystkie niemal pisma nie- 
mieckie wiadomościami o nadużyciach agen- 
tów, namawiających lud niemiecki do emi- 
gracyi do Ameryki i o straszliwym losie, 


zgromadzonych wielką 
X Biedne dziewczęta 


des Dames” a biedne 
tamże oficya 


chodzenie się z temi 
przez dwanaście 
względu na to, czy są 
jący lub nie, 

a wiele z nich 


zostali na letnie mieszkanie w góry, do 
Oberhof, gdzie są przedmiotem nieustan. 
nych owacyj ze strony mieszkańców. 
tych dniach, nad wieczorem, kilkaset osób 
stanęło przed zamkiem w Oberhof w na. 
dziei, iż ujrzą jeszcze cesarskie dzieci. 
Jakoż niebawem dwie niańki 
otulonych w kołdry ks. Eitel 


kami a malcy 


dole i zawołał głośno i dobitnie: 


apostrofa maleńkiego księcia wywołała śród 


wielkiemu magazynowi mód 


godzin muszą stać; bez 


dziewczątom niewolno usiąść 
zapada ciężko na zdrowia 


Londyn, 81 lipca. Pożyczka raskar 1873 roka 
44. Konsole ZM 


normy z nadpsutego zboża i z innych pro- 
duktów rolnych z tych przymiotów według 
wskazówek kontrolującego aparatu na tyche 
że zawodach jak z produktów dla których 
norma nie jest ustanowiona, 


niemieckiego wysłani 


Ww 


i z —--— korze”, 
E A szono zmianę w ustawie o opłatach od war- Dowieziono pszenicy 400, żyta 40), jai 
-Fryca i ks, : z : : „| 108 —, owsa grochu polnego — korcy. 

publiczność przyjęła ich głośno. tości odziedziczanych majątków. Na wypa Warszawa, 31 lipca Okowita jów, tąkcjsy pok. 
z widoczną uciechą dek prośby sukcesorów przypadająca skar- | 91,9%, „Stosunek garuca do wiadra 100 =307'h. lut 
na ka. ai mi oplata od wartości „majątków o niera | Pi a, vidro, kop. 809, sa pr aits 

balkonu ks. Eitel-Fryc | chomych, rozkłada się do lat pięcia z do- |277— — kop. (z dod. na wyscin, 2°). sp 
imo E Fra addy pan e ABE unn otahi pak Fte a i E ii Zna ta iaa 
też idźcie spać! I wy tez idźcie spać!” Ta Abia P S TORA] $ jj 7-00 307% = ORe 96 pros 164, 


wesołość. 
. Sympatya publicz- 


na w Paryżu skierowana jest obecnie ku ; : A Gi ier. 538, nab, 
Ar aeir nacyi, Rzeka pokryta była parowcami z EA nE na woj, 625), M. iae saa m 
dziewczęta, które są | publicznością i usiana. różnobarwnemi o- 5i woy, na paź, iist. Gi; nabywog, na 
A i = ZA IPs A dos list. gr 5%, nabywcy, na gr. st. 5%, w- 

listkami stanowią ogólny te-|guiami, Na szczycie jednej z sąsiednich or. mam M Sr z Buoj, sa l St 
mat Pay A rotang I otwarty, ra? gór błyszczał olbrzymi krzyż. Pomnik éw. | nabywcy. $ ar 5 
szący podpisy dam z arystokracyi, zwróci księcia Włodzimierza oraz szczyty i boki| Havre, 31 lipca Kawa good average santos 

A z na sierp. 77.50, 41 Š 
Prsochng uwag na barbarzyńskie ob gór były oblane światłem, przystań zaś ew Tort, 28 lęca.  Hawalta "l" © ü- 


dziewczętami, które leanie 104,. Kawa 
ordins 


TY masierp. | 


(Fair Rio) nom, Ris Ne Tw 


statków przy moście była rzęsiście uilumi- 067, na paź. 951. 


nowana. 
Kijów, 31 lipca, (Ag. p.). Czesi z kolo- 
nii Hulcze przyjęli prawosławie. 


w magazynie kupu- 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


jaki czekał, zwłaszcza w państwach Ame- |z powodu tego nadludzkiego wysiłku. Wła- i a SĘ ę ia31 Zdali 1 
ryki Południowej tych białych niewolników. |ściciele zakładu tego przyrżekli obecnie | Berlin, 31 lipca. E ovis] Gielda Warszawska. — 
Wskutek tego rząd niemiecki energicznie |„,0 ile możności” zaradzić „złemu, a to na duje się, że cesarz Wilhelm powrócił obec- Żądano z końcem giełdy. 
wkroczył w tę sprawę i dzisiaj już mało | skutek wystosowanej do nich prośby, pod-|nie wprost do Poczdamu, a dopiero w Za weksie krótkoterminowe 
słychać o działalności agentów emigracyj.|pisanej przez panie, należące do najstar- przyszłym tygodniu odwiedzi ks. Bismarka | ** RR a ae Ło: 51.60 
nych w Niemczech. Natomiast plaga ta|szej arystokracyi rodowej w kraju. „Gil we. Friedrichsruke. PR Popa "ie ae 1060 
przeniosła się od pewnego czasu do Au-|Blas” jednak w obszernym, traktującym tę Ko 31 lipca. (Ag. póła.. W na Wiedeń „100 f à 6529 
stryi, a znalazłszy zwłaszcza w Galicyi od. | palącą kwestyę, artykule ostrzega „dobro-| Kopenhaga, dake o zw JA CAS za państwowe 
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spustoszenia. Nadchodzące w ostatnim cza- się zemścić na biednych jstotach, które | pqiczność witała gościa królewskiego sym- ię Z EA”? i sw | ZE 
sie wiadomości o czynnościach agentów e-|ściąguęły: mimowili taką burzę na ich gło- patycznemi owacyami. Na obiedzie król 3 pi = z” Ee za 
migracyjnych w- monarchii habsburskiej, | wę,—nie pogorszą Jeszcze ich losu. „My dzięku; dwiedzia iósł toast za | Ltr zast m. Wass de. | 59.26 | 993% 
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namiestnictwa odebrane zostały koncesye |tego twierdzenia „Gil Blas” opisuje w is bezpieczny charakter. Wczoraj świętujący| * Londya tr c" p 7% 
agentur żeglugi parowej, skierował się na- |tocie godną politowania dolę tych biednych robotnicy napadli na policyę. Dla uśmie- „ Sa dl. rrr 04%, 
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ców na Oświecim. W czasie tym w małem |s% „Przyjmowane, a ładne pędzą piekielne P 31 li w ` isczó Dyskouto prywatne 1%, 1% 
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biur „Pośrednictw ekspedycyi podróżnych,” | zwierżchniczki, spotwarzane prze koleżanki |szedł spokojnie. W ciągu dnia zaareszto- 
które zatrudniały licznych agentów, nama-|a maltretowane przez panie kupujące, nie-| wano około 100 osób, z których zatrzymą-! == Sewer 
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interwencyg władz fałszywych. Krzyczące 
te nadużycia doszły wreszcie pe długim 
czasie do wiadomości władzy, wskutek cze- 
go ej rozpocząć śledztwo sądo- 


trzecim lub czwartym 
trzymują dy j 


nieszczęśliwe dziewczęta, niemogące usiąść, | 
padają nieraz zemdlone na 


misyę, jak 
Dolę tych „wydaiedziownych” opisał Zola 


Rzym, 31 lipca (Ag. póła.). Cesarz] Wil- 
helm tak odpowiedział telegraficznie na po- 
winszowanic Papieża: „Szczerze wzruszony 
sympatyą Waszej Świątobliwości z powo- 


ziemię. Przy 
takim napadzie o- 
o niezdolne do pracy. 


pi „aka SE 
arszawy, 8 a. Laramie + 
| ADMINISTRACYA 


we. zeszłogo miesiąca udała sh. „„wydziedziczon ! Echa Wazycznego, Teatralnego 

cy niezwrócenia wagi powotani, nisja zaanej op DE: Kp ze du urodzin syna, prosimy przyjąć wyraz i 

oleją, do Oświecima komi składaj eur des Damos.” Ciekaw. oE osy tę i ; sardocznych | z A 

się 2 Izstu żandarmów, prokuratora wodo. interwoncya pdobroczynnych pań z przed- | *dyięczności za nowy dowód pk | (Kajchman i Frendler) 

wickiego, sędziego śledczego, krakowskiego | mieścia St. Germain” odniesie jaki skutek, | uczuć. Sematorska 26, w Ważetawie. 

omisarza policyi, oraz 9-ciu tajnych agen-| x 0 strasznej powodzi w przy- Podejmuje się na wy” 

tów policyjnych i 10-ciu policyantów, ko. noszą obecnie gazety zagraniczne bliżazo OSTATNIE VIADOKOŚCI HANDLOWE abonentów oraz ssd wass 

misyą ła eeg nadzór nad | szczegóły, Przyczyną katastrofy były zwy- Fapa : AZ kuch komisów, s 

wszystkiemi podejrzanemi oso ami, oraz je. |kle o tej porze deszcze, które wszakże w Berlin, 31 lipca. Na giełdzie j okspodycyj książęk, 

dnoczesne aresztowanie agentów, poczem [roku bieżącym spadły z niezwykłą obfi- | tylko najlepsze papiery spekulacyjne były murycznych, oraz pam 
óło- |tością w Stanach Pueb a, Meksyk, Hidalgo, | przedmiotem iwawszych obrotów. Pierw 


nastąpiły u wszystkich agentów sz 
we e SĄ które ready od wtorku dnia 


24.g0 zeszłego miesiąca do śródy w wieczór. szcząc w. 


SĄ, Guanajuato 
szędzie żniwa, zrywając mosty 


sze miejsce zajmowały zódwu akcye au 


i Aguascalientes, 
stryncko-węgierskich dróg żelaznych, któ. | 


E 4 c) 


Teatr LETNI 


SELLINA, 


Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego. 


We czwartek dnia 2 Sierpnia 1888 
Wyjątki z opery 
MIKADO 
Sulivana, 


Wesele Oliwetty 


Operetka, muzyka  Audrana. 
Akt III. 


- Córka Pani Angot 
Opera komiczna, z francuskiego, 
muzyka Lekoq'a. 

Akt IL 


żelaznej fabryczn. 


podaje do wià- 
domości, "że: pom i 


jo-łódzkiej 


1057 - 1 


przeniesione zostały do willi w 
3-0 3-0 9-€ 9-€ 9-€ 3 
| rancuska| Dr. A. Kelm 
z dyplomem posznkuje lekcyj.|przeniósł swe mieszkanie z Bałut 
Wiadomość u doktora Kro-|na Stary Rynek dom Wolfa N. 179 
towskiego, ulica Piotrkowska,|(dawny' Hóteł Krakowski). Przyj- 
dom Salomonowicza. muje chorych od 8—10 rano i od 
1041—3—2 |3—5 po południu. 1051—10—2 
Ozeladinik Introligatorski Dr. M. Krotowski 
odpowiednio wykwalifikowany w|przesiedliwszy się z Piotrkowa do 
swoim fachu; dobrze pozłaca ksiątki|Łodzi, zamieszkał przy ulicy Piotr- 
prasą i ręcznie, poszukuje zaraz kowskiej, w domu p. Salamonowi- 
stałego miejsca ną prowineyi, czą Nr, 255 wprost hotelu Hambur- 
Oferty proszę składać w redakcyi skiego (dóniu Bławata). Przyjmo- 
Dziennika pod lit. E. G. wać będzie od 8—9 rano i od 
1055—1  |4—6 po południu. 1017—14—7 
Potrzebny jestod 15 sierpnia| Droga żel. Fabryczno-Łódzka 
r. b, Z powodu oświadczenia wysyfających to 
. 1 war żohies, Myin se et (-0 © p proś 
ika ista [rachtowego za Nr. 4 
nauczycie a ear w dnia 12 (24) lipca r. b to- 
> przygotowania chłopców do 2-ej 
3% > dy asy rzemieślniczej łódzkiej, Wia- 
Przemokły Kupidyn domość w Tuszynie  poste-restante 
Opera komiczna. Scena i kuplety. jpod lit. NE. I. 1052—3—2 
Ostrzeżenie. Potrzebne są 
Zaginął pugilares mieszczący w 30- : 
bie weksel na rs: 282 kop. 58, uzdolnione PANNY 
wystawiony na zlecenie moje, przez do wykończenia staników i upina- 
Ch. B. Frischberga dnia 20 czerwca „via sukien. 
r. b. na Krakowskiegoj Regina Zeligson, 
w Moskwie przez egok, orenen Poludniowa, dom W-go PAJE ; DAL ils 
eh e ra aye ronen skiego:Nr. 448. Niniejszym mam honor zawiado: 
rę Manii Pi i CRG p, Maksy- 1028—3—2 mié Szanowną publiczność w. Łodzi 
miljina  Goldfedera na przyjęte|Potrzebne*jest od 1-go października te A w D 5 Pe BESA pi rsa 
weksle do załatwienia. akceptacyi,| „u 4 . an RE AO WŁ 
oraz paszport wydany przep p. ree -3 : 
naczelnika powiatu łódzkiego, na Zakład fryzjerski. 
imię Józefa Chune Naumberga. s k Polecając się względom Szanownych 
łaskawy znalazca raczy takowejśkładające sięz 3 lub 4 pokoi i|Panów i Pań nadmieniam że przyj 
zwrócić Ch.M. Naumbergówi w Zgie- kuchni, . w porządnym domu, na|muję wszelkie obstalunki w zakres 
rzu, albowiem kroki prawne przed. przestrzeni pomiędzy ulicą Cegiel-|fryzyerski welrodzące i takowe wy- 
sięwzięte. niang a pałacem Heinzel'a przy uli-|konywam po cenach bardzo przy- 
h. IM. Naumberg,jcy Piotrkowskiej. Wiadomość w re-|stępnych i podług najnowszych żur: 
Zgierz. dakcyi „Dziennika Łódzkiego”. mali. 
1034—3—3 976—10—5 


A. Bursztynski. 
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Z dniem 1 lipca r. b 


REDAKCYA, ADMINISTRACYA I DRUKARNIA 
„Dziennika Łódzkiego 
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EEEE EE E E E E E E E HE HE HE E E EE E) 


war z Łodzi do Wilaa — Zarząd. drogi| sg” 
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Pasażu Meyera. 


F 


W: miesiącu listopadzie, roku zesz- 
lym zaginął 
bilet na broń, 
wydany z powiatu łódzkiego, na:imię 
Cyrylla Kawczyńskiego z Probosz: 
czowie. łaskawy znalązca, raczy 
złożyć takowy w wyżej wymienio: 
nem. biurze. 1054—1—1 


Dr. L. Przedborski 


ORDYNATOR SZPITALA 
przyjmuje z chorobami gardła, 
krtani nosa i uszu codziennie od, 
Biej do 6:ej po południu Nowy- 
Rynek Nr. 4. 750—57—13 

Lekarz. Weterynaryi 

TE. Wiktiner, 
Nowy-Rynek Nr..3 (obok apteki 
W-go Leinwebera), udziela porady 
codziennie od 8 do 12 zrana, za- 
wiera umowy roczne 0 sanitarnym! 
dozorze zwierząt domowych i asy- 
stuje jako ekspert przy kupnie koni. 

1056—10—1 


Zgabiony został 


PASZPORT 


na imię Waleryana Danielewicza, 
wydany przez naczelnika powiatu 
wieluńskiego w roku 1887, Łaska» 
wy znalazca raczy złożyć w redak- 
{cyi Diennika. 1058—1 
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W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego sa $ 
do nabycia 


o zapisywania małoletnich i ksiąźki do zapisywania dowo-'=4 
dów legitymacyjnych : robotników. 


ala rocco E Gzy ty Gy 


a- Yody Mineralne Watra 


ostatniego czerpania nadeszły do głównego składu wód 
przy aptece. 


M. SPOKORNY. 
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POZA 


W- kantorze drukarni 


Dziennika Łódzkiego 
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an Wydawe” Nieran Kossuth, ZBodaztor Amioni Uhometowski, 


Jiossosono Ilensypom, Bapirsws 13 iman 1838 r. 


Dzenis dla maloletnica robotników 


i w ruskim, polskim i niemieckim 


języku. 


Wprost "ze źródeł nadeszły: świeże 


Wody Mineralne Naturalne u 


oraz sole, pastylki, ługi etc, do Apteki 


F. MULLER 


OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZN 


dawniej Je Goebel’ w domu Bechtolda, ulica Piotrkowska 
B. WILKOSZEWSKIEGO 
w ŁODZI, villa „TRIANON“. „Pasaż W-go Meyera: 


Nr. 256. 686—16—13 
N 
Urządzono elegancko i' podług najnowszych wymagań sztu* 


ki fotograficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momentalnym. Wys 
kończenie artystyczne. Portrety różne do naturalnej wielkości, koloruję, 
olejno. Ceny amiarkowane i dostępne dla wszystkich. , 248 - 


SPRZEDAŻ 
ŚWIEŻEGO STOŁOWEGO i KUCHENNEGO MASŁA, 
SERÓW krajowych i zagranicznych 


F. Schiitza 


rzeniesiopą została z domu , L. Meyera przy ulicy 

Dzikiej do domu Weichselfisza, przy ulicy Piotrkow- 
skiej, naprzeciwko składu R, Kiadlera. 

3 razy dziennie swieze mieke i Kya: 

Si Ana. 2 


Ser Emmenthaler 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”, 


